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I CENY OGŁOSZEŃ: Na i i
stronie wiersz milinje- :
trowy ;nk. 250— na I!| 
stronie rak. 200. -  JV 
rak. 150. Nadesłane rak.
• 25. — Drobne ogłoszę- j 
nie od mk 50 do 103 za I 
wyiaz. Ogłoszenia po- j 

.-.aniiejsc owe o 50 proc, | 
zagraniczne 100 proc.
drożej,______

W nuiBerach świątecznych 
i niedzielnych ceny o ' 
25 proc, droższe.

: Za terminowy druk ogło­
szeń administracja nic
odpowiada.__
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stracjs: Dęblińska nr. 1, 
telch 73 w Sosnowcu. g

Za okazane mi współczucie z powodu śmierci kochanego męża
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A L E K S A N D R A  v .  Z I MME R MA N N
składam niniejszem moje najserdeczniejsze podziękowanie.

Dora v. Zimmermans.
Salzbrunn, w lutym 1623 r.

D o k tó r  H67 4

Ł U F T S P R I N G E R
C horoby: skó rne , w łosów , 
w en e ry czn e , (Niemoc płciowa)

Aaaiizy Mikroskopowe. 
Leczsms lampą kwarcową,

Przyjmuje 9— 12 i c-d 6—S. 
Panie: 5—6.
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iłuf, tc czekowe P. K, O. 
Nr. C1553.
Prenumerata wynosi:

-dnoszenlem miesięcznie 
mk. 3000.

i V» Zagłębiu po za Sosno­
wcem, Będzinem i Dąbro­

wą mk. 3400.

przesyłką pocztową 
tnk 3400 miesięcznie.
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które zaprzągnięto do wozu. ce słowa: „Czas ucieka, źy- 
W óz z miejsca nie ruszył, cie mija i pierwsze światło 

Kiechż wreszcie ten sejm zagasło". X. X.
zapisze sobie te ostrzegają-

16 lutego 1923 roku.
Cena numeru mk. 150.

Rok XIV.

Ust z Górnego Śląska.
Z p rzesz ło śc i K atow ic. — W  80 la ta c h  z w ioski w ie lk ie  

m iasto . —F iasko  w y s ta w y  p rzem y sło w ej w K atow icach .

(Od naszego korespondenta śląskiego).

OSTRZEŻENIE.
K om isja L u s tra c y jn a  Z a rzą d u  G łów nego  Z w iązku 
im V alidow  W ojennych  R zeczypospo lite j P o lsk ie j
zawiadamia P. T. \ \ !adre, instytucje i firmy przemysło­
w o-handlow e, iż p an  M ieczysław  Ł ąkopo łańsk i,
zamieszkały w Sos ;owcu w hotelu „Victoria", występują­
cy jako przedstawiciel Związku Inwalidów, takowym nie 
jest i jako taki nit ma prawa występować w imieniu tegoż.

Br. Frankowski, M. Jakubowski,
| Władysław kuc.

Powolna praca.
u

(Korespondencja

W szystkoby uszło w tym 
kochanym ordynaryjnym sej­
mie, uszłyby i jarmułki, i 
chałaty, i pejsy żydowskie, 
uszłyby morały na t e m  a t  
polskiego ludożerstwa sza­
nownego posła kolegi Bar 
lickiego, a nawet dzikie i 
niezrozumiałe okrzyki nie­
mniej szanownego posłaŁucz- 
kiewicza, kombatanta mało 
jeszcze sławetnego Królikow­
skiego i wielce sławetnego 
Łańcuckiego, gdyby... w tym 
sejmie wrzała praca. Ale, 
niestety, tak nie jest 

Tyle bowiem panuje nie-

w ła sn a  „Iskry*).
Warszawa, 15 lutego.

ufności między poszczegól­
nymi stronnictwami sejm o­
wymi, tyle wzajemnego nie­
dowierzania, źe każdy pro 
jekt, nawet słuszny, wycho­
dzący z jednej strony, napo­
tyka na sprzeciwy z drugiej.

Ciekawym p r z y k ła d e m  
niech posłuży los wniosku 
posła Bronsdorfa w sprawie 
wyrębu i wywozu drzewa 
zagranicę. Wniosek p o s ła  
Bronsdorfa dotyczył woje­
wództwa poznańskiego i p o ­
morskiego. Ponieważ wo­
bec gwałtownego trzebienia 
lasów i wywozu z tych wo­

jewództw głównie do Nie­
miec zachodzi o b a w a ,  że 
może w tej dzielnicy Polski 
w dość krótkim czasie dojść 
do poważnego braku mate­
riałów drzewnych, p r z e t o  
wniosek, dość szczegółowo 
umotywowany, zmierzał do 
tego, by rolnikom, drobnym 
rzemieślnikom a także za­
kładom przemysłu drzewne­
go zapewnić m ożność o- 
trzyrr ania ma ter ja łó w  na 
miejscu. W nioskodawcy za­
leżało na pośpiechu, gdyż 
kwestja jest istotnie paląca. 
Ale zaraz na komisji rolnej, 
dokąd wniosek wpłynął, zna­
lazły się sprzeciwy. D lacze­
go tylko poznańskie i po­
morskie ma korzystać z za­
kazu wywozu drzewa? A 
Małopolska wschodnia? a za­
chodnia? a województwo 
białostockie?

No i wniosek posła Brons­
dorfa rrn parę tygodni po 
grzebano. |W idocznie wśród 
większości pow stała  obawa 
następująca: nuż uchwalimy 
Wielkopolanom ich wniosek, 
a oni nam później naszego 
ogólnego nie zagłosują?

Te to nieufności, podej­
rzenia powodują opóźnienie 
pilnych ustaw, na które ży­
cie już da vno czeka.

Na komisjach tak, jak w 
sejmie, każdy w swoją stro­
nę ciągnie. Patrząc na to 
wszystko, przypomina się baj­
ka o łakędziu, rybie i raku,

Katowice nie mają „historii"— 
nie są jeszcze stare. Miejscowo­
ści sąsiednie, jak Bogucice i Dąb, 
znane były już w 14-tym wieku, 
jak świadczą o tym kroniki ko­
ścielne z łych czasów. Dzisiejsze 
Katowice położone są niejako w 
kotlinie po obu brzegach rzeczki 
Rawy. Osadę, która około 1486 
r. powstała na północnym brze­
gu Rawy, zwano Kuźnicą Bogu­
cką, osadę zaś na południowym 
brzegu Rawy nazwano Katowi­
cami. Bogucka Kuźnica była sie­
dzibą „dworu", Katowice zaś 
zamieszkane były przez chłopów 
i ludzi bezpośrednio lub pośre­
dnio zależnych od „dworu" w 
Kuźnicy Boguckiej. Dopiero w 
19 tym wieku weszła w użycie 
wspólna nazwa Katowice dla obu 
osad.

Nazwa Katowice powstać miała 
od pierwszego osiadłego tutaj 
osadnika który rzekomo nazywał 
się Kot czy Kat. Według innych, 
prawdopodobniejszych wersji, po­
wstała ta nazwa ze zwyczaju 
„katowania “ w tej okolicy koni, 
które, z powodu falistości terenu 
i sięgającego pokolana błota na 
nędznej drodze, z trudem tylko 
mogły się poruszać. W r. 1801 
powstała tuż pod Katowicami 
pierwsza kopalnia w tej okolicy 
kopalnia „Ferdynanda", dotąd 
jedna z najproduktywniejszych 
kopalni śląskich, a w r. 1818hu- 
ta cynkowa „Fanny". Dopiero 
około roku 1840, po połączeniu 
Tarnowskich Gór i Mysłowic 
bitą drogą, prowadzącą przez Ka­
towice, poczęły się Katowice roz­
rastać. Przywileje miejskie uzy­
skały Katowice w r. 1865, licząc 
wtedy zaledwie 4815 mieszkań­
ców. Wtedy posiadały Katowice 
już kościół ewangelicki, zbudo­
wany w r. 1858 i synagogę ży­
dowską. zbudowaną w r. 1862. 
Kościół katolicki, po odłączeniu 
Katowic od parafji w Bogucicach 
i stworzeniu osobnej parafji, po­
wstał dopiero w  r. 1870, W 30 
lat później i parafję katowicką 
podzielono i zbudowano drugi 
kościół. V/ r. 1860 Katowice po­
siadały już kilka hut, oczywiście 
w małych rozmiarach, kilka ma­
łych fabryk wyrobów metalowych, 
młyn parowy, dwa browary it.d.

Katowice, 13 lutego.
W roku 1915 Katowice liczyły 
już 45000, obecnie przeszło 7000u 
mieszkańców.

❖ **
Wystawa przemysłowa w Ka­

towicach, której zwinięcie nastą­
piło w ub. niedzielę, zakończyła 
się mniej lub więcej poważnym 
fiaskiem. W żadnym razie nie 
przyczyniła się do spełnienia po­
kładanych w niej nadziei. Już w 
jednym z ostatnich „Listów" mo­
ich z okazji otwarcia wystawy 
nie rokowałem jej zbytniego po­
wodzenia. Pora otwarcia wystawy 
nie była odpowiednią, a niemniej 
do niepowodzenia przyczynić się 
musiał brak odpowiedniej orga­
nizacji i u wielu wystawców 
wprost rażąca obojętność i brak 
zainteresowania się choćby tylko 
sprawą sprzedaży własnych ekspo­
natów. Większa część wystaw­
ców nie była obecną, a „zastęp­
cy" ich, często zwyczajni subjekci 
lub panny sklepowe, nie posia­
dały żadnych pełnomocnictw do 
zawierania kontraktów sprzedaży, 
ba — częstokroć nawet cen nie 
znały i kazano z zapytaniami 
zwracać się wprost do f rrny. 
Nie dziw, że w takich warunkach 
wystawa na powodzenie liczyć 
nie mogła, zwłaszcza, że i ceny, 
o ile rzeczywiście coś kupić 
chciano, były tak wysokie i ra ­
żące w stosunku do znanych, 
znacznie niższych cen tutejszych, 
że kupcy ś ąscy wolą odnośne 
towary sprowadzać nadal z Nie­
miec, bo okazało się, że nawet 
po oałaceniu wysokiej taryfy cel 
nej kalkulują się znacznie taniej 
od przedmiotów na wystawie pol­
skiej w Katowicach.

Niemców tutejszych wystawa 
katowicka w przekonaniu tym 
tylko utwierdziła. Taki „Oberschl. 
Kurier", wychodzący w Królew­
skiej Hucie, z ironją pisze, że o 
ile coś porządnego było na wy­
stawie, było to wyłącznie dzie 
łetn rąk niemieckich. „My, niem- 
cy w polskiej części G. Śląska, 
z dumą możemy skonstatować: 
wystawa polska w Katowicach 
była tryumfem niemieckiej pilno­
ści i dowodem, ile Polska za­
wdzięcza Niemcom" — pisze z 
emfazą.



I cóż  odpowiedzieć na tak jaw ­
ną prowokację?

A le k s y  P a j ą k .

Wieści ważne.
(7. w czorajszych pism i depesz.;

—  W  sprawie uznania s u w e ­
renności Litwy nad Kłajpedą, p ra ­
sa  angielska donosi, że stanie 
się to pod w arunkiem  przyzna­
nia Polsce przez Litwę ułatwień 
tranzytowych na kolejach i dro­
gach rzecznych

—  Na posiedzeniu komisji roz­
brojeniowej ligi narodów, ks. Ja­
nusz Radziwiłł złożył sp raw ozda­
nie z przebiegu konferencji roz­
brojeniowej w Moskwie.

— W  związku z napadem  po­
licji niemieckiej na ża n d a rm ó w  
francuskich w  Gelsenkirchen, wła 
dze okupacyjne aresztowały ta m ­
tejszego burmistrza i nałożyły na 
miasto grzyw nę 100 miijonów 
marek niem.

—  Policjanci niemieccy, którzy 
w Gelsenkirchen dokonali napa­
du na francuzów, będą  sądzeni 
przez sąd wojenny. Grozi im 
kara śmierci.

— W zagłębiu Ruhry od b y ­
w ają  sję liczne zgrom adzenia  ro­
botników. na których mówcy do 
inagają się porozum ienia  ro b o ­
tników z w ładzam i okupacy jny­
mi.

—  W  Londynie toczą się w e ­
dług pogłosek, p rzedw stępne o- 
brady w  sprawne pośredniczącej 
interwencji Angłji wr sporze fran 
cusko-niemieckim.

—  Rząd niemiecki przeznaczył 
100 miijonów marek złotych na 
w ykup tnarek niemieckich na 
giełdach w  Nowym jorku i A m ­
sterdamie.

— Francuski minister skarbu 
przedłożył parlamentowi projekt 
ustawy o emisji pożyczki w  w y ­
sokości 13 miijonów franków.

W  całej Runiunji spadły  o l­
brzymie ś n i e g  i, wywołujące 
wstrzymanie komunikacji ko le jo ­
wej. Z pow odu  przerwania d o ­
wozu ropy naftowej, grozi Buka 
resztowi wstrzymanie ruchu t ra m ­
w ajow ego  i brak światła.

—  W  Bawarii zwiększa  się z 
dnia na dzień akcja t zw. naro ­
dowych -socjalistów, dążąca  do 
restytucji m onarchizm u w Niem­
czech.

—  P rasa  śląska podaje  a lar­
mujące wiadomości o stanie szk o l­
nictwa na Śląsku W  powiatach 
lublinieckim i rybnickim m usiano 
zam knąć wiele szkół z powodu 
braku opału.

Parlament czeski o b ra d o ­
wa! nad projektem rządowym

ustawy o chronię republiki. P ro ­
jekt odesłano do komisji.

W  ministerjum pracy i o- 
pieki społecznej obraduje  zjazd 
naczelników wojewódzkich w y ­
działów opieki społecznej.

Sejm ow a komisja kolejowa 
poleciła ministerjum kolei pań- 
stwow’ych zbadan  e faktycznego 
stanu rzeczy i przedłożenia sej­
mowi w niosków  w sprawie r o ­
snącego niezadowolenia wśród 
kolejarzy, w yw ołanego  niebywałą 
drożyzną.

Rada ministrów o b r a d o w a ­
ła wczoraj nad spraw am i ratyfi­
kacji układu san itarnego  polsko- 
niemieckiego i układu w  sprawie 
tranzytu przez niemiecką część 
Śląska.

—  W obec odm ow y Litwy przyj 
m ow ania przesyłek z P o 1 s k i, 
w s trzym ały  został ruch poczto­
wy między Polską  a Litwą.

Katowice, 15 lutego.

W  Katowicach odbył się zjazd 
przemysłowców, zrzeszonych w  
4 największych organizacjach: w 
związku polskich hut że!aznych, 
związku przem ysłow ców  metalo­
wych, związku wielkiego prze­
mysłu chem icznego i rady zjaz­
du przem ysłowców górniczych.

Po dw udniow ych  obradach, 
pod przew odnictw em  pp Stanisła­
w a Skarbińskiego, inż. Willigera 
i dyrektora  M. Rogowskiego, 
zjazd przyjął jednom yślnie  n a ­
stępujące uchwały:

I. Postu la t  zasadniczy: Bez­
względne zachowywanie p raw a 
własności prywatnej

II. S tosunek do ciał p ra w o ­
dawczych: Potrzeby gospodarcze  
pow in n y  przy pracach us taw o­
dawczych być wysunięte na 
plan pierwszy.

Ze względu na wielką d o n io ­
słość przemysłu dla p ań s tw a  n a ­
leży pow oływ ać przedstawicieli 
p r z e m y s ł u  do rozwiązywania 
wszelkich ważnych zagadnień go­
spodarczych. W szczególności 
powinni rzeczoznaw cy kierowni­
czych organizacji p rzem ysłowych 
w sp ó łp raco w ać  przy zawieraniu 
traktatów  hand low ych  oraz przy 
p row adzen iu  m iędzynarodowych 
układów, gospodarczych

III. S tosunek  do rządu. W  in ­
teresie polskiej gospodark i n a ­
ród tw e j  wszystkie zam ówienia  
rządo ve pow inny być p rzekazy ­
w ane  fabrykom krajowym. Prze­
kazyw anie  zam ówień zagranicy 
jest dopuszczalne li tylko w tym 
wypadku, gdy przedmioty od p o ­
w iednie  bądź  w kraju  nie s ą  o- 
becnie wytwarzane, bądź  też nie 
m ogą być dostarczone, przytym 
sprow adzan ie  ich z zagranicy po- 
w in n o  być uzależnione od li­
cow ały  komitetu ekonomicznego

ministrów, zapadłe j po w ysłu­
chaniu  o p i n j i kierowniczych 
związków przemysłowych.

IV. Waluta. S tabilizacja w a ­
luty i zapoczątkow anie  p r a :  w 
celu w prow adzenia  w następstw ie 
waluty złotej.

V. Kredyt, Dopóki państw o  u- 
cieka się do ciągłych emisji 
p ieniędzy papierowych, o b ow iąz ­
kiem jego jest, w celu utrzyma­
nia pełnej wytwórczości przem y­
słu, udzielanie  wytwórcom  kre­
dytu niezbędnego, gdyż środki 
obro tow e i majątek przemysłu 
zm niejszają  się stale wskutek 
deprecjacji.

VI. Środki przewozowe. R oz­
szerzenie sieci kolejowej, prze­
prowadzenie  nowych linii, budo- 
wra w arsz ta tów  i stacji rozdziel­
czych, oraz  powiększenie  u rzą­
dzeń istniejących. Zakup loko­
m otyw i w agonów  wszelkiego 
rodzaju. Systematyczne w yszko­
lenie personelu  kolejowego. W ię k ­
sza punktualność i prawidłowość 
w  obrocie tow arow ym  i o so b o ­
wym, w celu usunięcia  tru d n o ś­
ci szczególnie odczuw anych  przez 
przemysł.

VII. Cła. R ew iz ja  obecnie o- 
bowiązttjącej taryfy celnej przy 
kierowniczej w spółpracy o rgan i­
zacji przemysłowych. Ustalenie 
stawek c e l n y  c li, dostatecznie  
chroniących produkcję  krajową 
w  celu zabezpieczenia jej żywot 
nych interesów.

VIII. Praca. Przyjęcie k o n ­
wencji w aszyngtońskiej  1919 r.
0 czasie pracy. Uregulowanie  
liczby dni świątecznych. W o l­
n o ść  pracy na podstaw ie  u m o ­
wy dobrowolnej.

IX. W ykształcenie zawodowe. 
Podniesienie  wyższego, ś red n ie ­
go i n iższęgo wykształcenia za­
w odow ego. S topniow e zorgani­
zowanie  systemu szkolnictwa za­
wodow ego, począw szy  od szkół 
niższych, kończąc na politechni­
kach.

X U rządzenia  społeczno-kul­
turalne. Popieranie  u s i ł o w a ń  
przemy-łu w celu podniesienia  
urządzeń społeczno-kulturalnych
1 wykształcenia młodzieży r o b o t ­
niczej pod w zględem  kultuialnym, 
fizycznym i umysłowym.

K r o n i k a .
Kalendarzyk.

WaSka z drożyzną.
Środowe posiedzenie delegacji 

do walki z drożyzną przy m a- 
gisiracie sosnowieckim  zajęło się 
głównie mięsem.

Zaczęto od hurtowników. Lecz 
okazało się, że niemożliwą jest 
rzeczą określenie wysokości zy­
sku dla handlarzy bydłem i trzo- 
d ą  chlewną, bo nikt nie s p r a w ­
dzi, ile hurtownik płaci za sz tu ­
kę bydła, czy trzody. Chłop na 
wsi rachunków  nie wystawia, a 
choćby naw et wystawił lo jeszcze 
nie będzie to dowodem, czy r a ­
chunek jest prawdziwy. Za po ­
bieranie nadm iernych cen chłop 
zgodnie z ustaw ą sejmową nie 
może być pociągnięty do o d p o ­
wiedzialności. Któż mu więc za­
broni wystawić na rachunku s u ­
my bardzo wysokiej nie o d p o ­
w iadającej rzeczywistości, a w y­
stawionej jedynie na prośbę ż ą d ­
nego zysku  hurtownika?

Dyskusja w  tej materji u tknę­
ła na martwym punkcie. O kaza­
ło się poprostu, że delegacja  jest 
bezradna w obec hurtow ników . 
Sprawę, ich odłożono do przy­
szłego tygodnia.

Łatwiej jest kontrolować rzeź- 
ników. „Panow ie  z trzody ch lew ­
nej'*, jak  się w yraził  jeden z o- 
becnycli, zażądali znacznej p o d ­
wyżki n a  mięso wieprzowe i 
tłuszcze, d e legac ja  jednak p o d ­
wyższyła im zarobek  brutto o 5

Sosnowiec, 16 h tego .
proc. na tłuszczach i pospółce. 
Rzeźnicy niezadowoleni wyszli z 
sali W edług  słów przedstaw icie­
li cechu rzeźniczego, w obec nie­
uwzględnienia żądań rzeźników 
ludność będzie pozbaw iona mię- 
sz i tłuszczów.

Takie same mniej więcej groź 
by słyszeliśmy z ust rzeźników, 
trudniących się ubojem bydła, Bo 
jakże? Już sprzedawali mięso po 
6 ,0 0 0 mk.kilo tymczasym delegacja  
wyznaczyła im cenę 5,500 mk. za 
k io dla tych zaś konsum entów,któ­
rzy będą  żądali mięsa koszer­
nego,cena za kilo wynosi 6 tys. mk.

Na w n io se k  nadkou i .  S trze lec­
k iego  mięso wołowe będzie 
sp rzedaw ane  tylko jako jeden  
gatunek, przyczyni w  każdym k i­
lo mięsa może być nie więcej 
nad ' / 4 klg. kości

Podkreślam y więc, że mięso 
w ołowe nie może być pod żadnym 
pozorem  segregow ane  na rosoło­
we, pieczeniowe i t. p., lecz u- 
w ażane  jes t  jako jeden gatunek.

Posiedzenie skończyło się o 
półnccv, członkowie delegacji roz­
chodzili się- w tym błogim prze­
konaniu, że w  najbliższych dniach 
będziemy jadali tylko obiady jar­
skie. Być może jednak, że rzeź- 
mcy się nam yślą  i nie posuną sic 
do sabotażu .

Dziś Juljanny]

Jutro Pałrycjusza  

Wsch. słońca 7 0 

Zach , 5 CO

O s o b i s t e .  Na stanowisk a 
kierowniczych w  przemyśle Z -  
głębia zaszło ostatnio kilka zmia,, 
mianowicie: dyrektor Huty Ba.- 
kowej p. i . Kostecki opuszcz, 
posadę, s tanowisko to obejmue 
p. W. Swirtun, dotychczasowy 
dyr. kop. „R ed en “. Zawiadom 
ca kop. „R enard" ,  p. T od tleber  
przenosi się do M ałopolski, miej' 
see jego  zajmie p. F. Zalew sk 
zaw iadow ca  kop. „Flora". Za 
w i ad  owca kop. „Red en", p. W  
Janota, zostai naczelnym inży­
nierem tejże kopalni.

K o n k u r s .  Od p. Franciszka
Baytla, słynnego dobroczyńcy 1 
Warszawie, ritrzyn aliśm y pismo 
następujące:

„P ragnąc  uczcić odwiedzenie 
warsztatu pracy mojej przez ma r ­
szałka sen. W ojciecha Trąm pczy i- 
skego .o raz  po-, jen. lózefa Ma lwa, 
postanowiłem ogłosićjkrótkotem r - 
nowy, dostępny dla wszystkich, 
konkurs na temat największych 
bolączek naszego ż-, cia spo łeczne­
go.

lem aty  następujące:
1) Jak poprawić walutę?
2) !ak zmniejszyć drożyznę?
3) Jak pobudzić  nich budow la ­

ny?
4) Jak udostępnić  i r o z s r . e r ć  

oświatę?
W yznaczam 4 nagrody po 

250.000 mk., ogółem miljon mk, 
za prace, wyróżniające się głę­
bokim ujęciem przedmiotu.

Termin ostateczny nadsyłania 
prac do d 28 b. m.

R ozm iar każde pracy nie 
w iększy  od jednego arkusza pisma, 
wyraźnie  i czytelnie napisanego!

Opi i je i zdania rzeczoznawców 
lub sympatyków, przysłane poza 
konkursem, będą z wdzięcznością 
również przyjęte.

Rękopisy zwrócone nie będą. 
Rozstrzygnięcie konkursu i ogło­
szenie wyników nastąpi w d. 7 
marca r. P.

Prace nadsyłać należy pod 
adresem organizatora konkursów, 
p. Franciszka Baytla, W arszawa, 
Nowy Sw:at nr. 27

N o w e  g r a n i c e .  Zgodnie  z o- 
pracow anym  osta tn io  p lanem  k o ­
misji granicznej, granice B ę d z in a  
i D ąbrow y  uiegły pew .tym zm ia­
nom.

Do Będzina przyłączono W ar-  
pie, kop. Lech, K saw erę i Ko- 
szeiów, gdzie linję gran iczną  sta­
nowi droga  p ro w ad ząca  do Brzo­
zowie.

— Tern lepiej! Miejmy nadzie­
ję, iż pan La Fougere zbierze wie­
le pieniędzy.

—  Nadzieja ta urzeczywistni się 
uapewno!

Desvigties, odprow adziw szy 
młodą kobietę z całą uprzejmością 
do drzsvi gabinetu, wrócił po jej 
odejściu, zacierając ręce i śm ie­
jąc się owym strasznym milczą­
cym śmiechem am erykańskiego 
rozbójnika.

Leona, wyszedłszy z biura, 
wsiadła  do oczekującego na nią 
powozu, wracając do teatru, a 
tuż po za nią jechał fiakr drugi, 
w  którym znajdow ał się inka­
sent bankowy, upow ażniony  do 
ściągania należytości.

La Fougere tymczasem w naj- 
wyższem zdenerw ow aniu  chodził 
po swoim dyrektorskim gabinecie,

oczekując niecierpliwie powrotu 
aktorki.

Kasjer teatralny przychodził już 
pokilkakrotnie powiadom iać go, 
że poprzychodzono z kupieckie- 
mi rachunkami.

—  Niech czekają! —  zawołał 
La Fougere —  powiedz pan, żem 
pojechał do banku  po odbiór k a ­
pitałów.

i p row adząc dalej sw oją p rze ­
chadzkę, coraz bardziej z irytowa­
ny i niespokojny, powtarzał:

—  G dyby  nieszczęściem w o- 
statniej chwili wyniknęło coś 
n ieprzewidzianego między Ver- 
rierem a L e o u ą , . gdyby nie o d e ­
brała pieniędzy... jakież zami- 
szanie, upadek, ruina!

Posłyszawszy nareszcie szmer 
kroków  w korytarzu, pobiegł do 
drzwi i odetchnął swobodnie, 
ujrzawszy rozprom ienioną Leone.

—  1 cóż? —- zapytał.
— Mam dla ciebie pieniądze.
—  W idziałaś się z Verrierem?
—  Nie, widziałam się tylko z 

jego wspólnikiem, który mnie

przyjął nader uprzejmie i nic nie 
w spom nia ł o twoim długu; zkąd 
wnoszę, iż rozmyśliwszy się ro­
zumnie, czekać postanowili

Dajże mi prędko te p ien ią ­
dze, oczekują wierzyciele, których 
corychlej pozbyć się trzeba.%

- M asz tu sto pięćdziesiąt ty­
sięcy franków tak jakieśmy się 
umówili rzekła Leona, w y­
kładając na  stół z woreczka 
banknoty.

Jednocześnie zapukał ktoś do 
drzwi.

La Fougere. nakrywszy spiesznie 
dziennikiem bilety bankowe, za­
wołał:

Można wejść!
W  progu ukazał się kasjer te­

a tra ln y .
- Cóż tam znowu? —  zapytał 

dyrektor.
—  Odbiorca przyszedł po na­

leżność.
— Po ja k ą  należność... od ko­

go? do kroć tysięcy d jab łów ?
—  Z wekslem na sto pięćdzie­

siąt tysięcy franków od Juljusza 
Verriere.

Ach! łotr... n ikczemnik., a- 
leż to podłość w  najwyższym 
stopniu! —  zawołał La Fougere, 
uderzając gwałtownie w  stół rę-» 
ką. — Verriere miał czekać .. tak 
ułożyliśmy się pomiędzy sobą 
Nie płać pan nic... ani grosza!

—  Lecz len inkasent jest to 
gbur. , prostak... Powiedział, iż 
ieśli natychm iast nie otrzyma pie 
między, sprow adzi komornika, zro­
bi zajęcie.

— Każ mu pan tu przyjść... 
Sam się z nim rozmówię.

Kasjer wyszedł.
Czy ty pojmujesz podłość 

tego rozbójnika, Verriera? — w o­
łał La Fougere zw racając się do 
Leony. —  Uczynił to, aby pochw y­
cić pieniądze, jakie ci wypłacił... 
W ie jednak  dobrze, że ja ich tak 
potrzebuję i że jeżeli mu je od ­
dam, nic mi dla innych nie po­
zostanie. Jak myślisz co począć... 
w  takim położeniu?

—  Myślę, że t rzeba  zapłacić 
—  odpowiedziała  aktorka. —  
W szak zresztą na spłacenie d łu­

gów' pożyczam ci tę sumę. Z tern, 
co pozostanie, może będziesz 
mógł dokonać w ystawienia  tej 
sztuki?

Nigdy... n igdy w świecie! 
Och! ten łotr Verriere... on moim 
krewnym? Ten zdrajca... nędznik.. 
ten Judasz!

Odbiorca  ukazał się we drzwiach 
w prow adzony  przez kasjera; po 
za nimi ukazała  się b lada  postać 
szefa klaki.

Nie zważając na jego rbecność 
La Fougere poszedł do inkasenta 
domu Verriere i Spółka.

Jakto mój koch an y ?  —  
zapytał przychodzisz po odeb ra­
nie stu pięćdziesięciu tysięcy fran­
ków?

—  Tak, panie... termin z dniem 
wczorajszym upłynął.

d. c. n.



Na północy przyłączono do 
Dąbrowy cały obszar od drogi 
brzozowrckiej na prawo, włącza­
jąc Zieloną, Niepiekło, Olszynkę 
i dawną kop. „Jan", poczym li- 
nja idzie na wschód drogą pol­
ną obok kop. „Flora" i kolejki 
linowej do kopalni „Albert" o- 

bejmuiąc stację Zagórze i kolo- 
nję "naszyć.

Od strony Zagórza nie poczy­
niono żadnych zmian.

Ponieważ pian powyższy ro­
biony był za zgodą przedstawi­
cieli zainteresowanych miast i 
wsi, projekt w i ę c  nie ulegnie 
prawdopodobnie zmianom i, jak 
oświadczył delegat min. spraw 
wewnętrznych, biorący w pracy 
tej udział, sprawa na 1 kwietnia 
winna być załatwiona ostatecz­
nie.

Na skutek podziału w Dąbro­
wie zniknie jeden z dziwolągów, 
gdyż ul. Dębniki została wresz­
cie p rzy łączona  do miasta, co
będzie dla jej mieszkańców du­
żym udogodnieniem.

J a k  r z e ź n i e  y s p r zeLja ją
m ięso. Ponieważ cena za kilo 
słoniny wyznaczona została na 
13 tys. mk., rzeźnicy^ wjęC chcą­
cy wyjść „na swoje , dodają że­
berka, licząc to za sło ,jnę Mię­
so sprzedaje S!^ P °  5500 i 6000, 
w czym połowa jest różnych do­
datków, a głownie kości.' Trud­
no jest wymagać, aby rzeźnicy 
sprzedawali mięso bez kości, ale 
połowa ną kilo mięsa jest może 
nieco zawieie.

K u rs  g im n a s ty k i  s z k o ln e j .
Dowództwo przysposobienia re­
zerw, p o P 3rozumien!u się z o. in­
spektorem sz<ói powszechivch 
w Zagłębią zorganizowało w Z a ­
wierciu d '3 nauczycielstwa kurs
gimnastyki szkolnej i sportów.

Na kurs zapisało się 80 osób; 
nauka trwać będzie do 1 maja 
r.b

Zaznaczyć należy, i t  nau "zyciel- 
stwo wykazuje dużą chęć do p ra ­
cy i kursy cieszą się popularnoś­
cią, to też praca pod kierunkiem 
oficera inslrukcjjnego rozwija się 
należycie.

Odkrycie nieznanych m ine­
rałów . Na zachód od Kielc i s t ­
nieje kopalnia niiedzi) w której 
podczas ostatnich badań znale­
ziono p e w n e  ciała, w minera logji
dotychczas nieznane, jedno z nich 
zawiera m ie d ź  arsen, siarkę i nie­
co srebra; nowo .odkryty staszy- 
cyt (tak nazwany na cześć Sta- 
szyca), obfituje w arsen. (30 proc.) 
wreszcie lubeckit jest rudą mie­
dzianą, za\vieraiącą dużo kobal­
tu, manganu i miedzi. To ostat­
nie ciało nazwano na cześć księ­
cia Lubeckieg0’ łał<0 tego. który 
przed stu latX stworzył polski 
przemysł górn' czy-

N ieszczęsn y  d ró ż n ik .  Redak­
cja nasza ma szczęście mieścić 
się tuż obc-k przejazdu niweckie- 
go. Od cini kliku zabroniono lud­
ności korzystać z toru kolejowe­
go i dróżnik od świtu do późnej 
nocy krzyczy na tych, co chcą 
iść drogą, którą chodzili sami ich 
ojcowie od młodości. Przedgroź- 
bami dróżnika ten i ów ustąpi, 
ale na nieszczęście nie wszędzie 
widać jest przestrzegany jedna­
kowo nowy zakaz, gdyż ze sta­
cji dęblińskiej wszyscy pasażero­
wie idą do miasta torem kolejo­
wym, a od ul. Modrzejewskiej 
ludność wpuszczana jest na tor 
bez przeszkody, wobec czego 
nasz sąsiad redakcyjny zdziera 
sobie głos zupełnie niepotrzebnie 

Kiedyż ten nieszczęsny tor zo­
stanie wreszci - wyrzucony z cen 
trum miasta i przestanie tamo­
wać ruch pieszy i koło.yy.

N abieranie gości. Jedna z 
księgarni sosnowieckich sp rzeda­
je pocztówki (wyrób rządowy) 
po 20 mk. za sztukę, aczkolwiek 
obowiązana jest brać za nie tyl­
ko po 10 m k. (tak nas poinfor­
mował urząd poćztowy). Zaro­
bek ten właścicielowi wydał się 
jeszcze za mały, wobec czego nie 
chce sprzedać mniej niż 5 sztuk 
pocztówek, .biorąc za nie po 20

Imi Zulattu D ro iw b  i a f t ó s  U rz e k iin  w sosodw i
Z W O Ł U J E

Nadzwyczajne Ogólne Zebranie
na dzień 25-go lu tego  r. b. o godzin ie  2 ej popołudniu  
w lokalu własnym , przy u licy  Kołłątaja Nr. 17, w celu

om ów ienia b. w ażnych spraw.
w Zarząd Związku;!
-i Drobnych Kupców Chrześcjan
tc w  Sosnowcu.

OGŁOSZENIE.
•

Komornik przv Sądzie Okręgowym w Sosnowcu rewiru Za- | 
; witrekiego A. KOSSEK zamieszkały w Zawierciu przy ul. Bla- i 
i nowskiej Nr. 11 ogłasza, źe w dniu 2 marca 1923 roku od godz. I 
| 10 z rana w Rudnbach gminy Włodowice odbędzie się sprzedaż j 
j przez licytację ruchomości należących do Piotra Rydzewskiego, l 
i a mianowicie: loko.nobili, transmisji i kamieni młyńskich ocenio- i 
| nych na 3 500.000 marek. 1338

Komornik: Kossek.

marek. Podając ten jaskrawy 
przykład paskarstwa do w iado­
mości ogólnej zwracamy uwagę 
naszego informatora, że lepiejby 
było z taką sprawą zwrócić sle 
wprost do władz.

W yrodny ojciec. W policji 
oskarżony został Szymon Sowa 
zam. w Sosnowcu przy ul, Kra­
kowskiej 6 o okrutne obchodze­
nie się ze swoim dzieckiem. Spra 
wę skierowano do sądu pokoju 
II okręgu w Sosnowcu.

P obicie  policianta. Bracia 
Jan i Antoni Bilscy, zam. przy 
ul. Żytniej 16 zostali pociągnię­
ci do odpowiedzialności, za po­
bicie posterunkowego poi. państ. 
Józefa Sikorskiego z podkomisa- 
rjatu na Pogoni.

Czuła żonka. Niejaka Marja 
Baran z Gzichowa, sprzykrzyw­
szy sobie mężą, okradła go do ­
szczętnie i zamierzała wyjechać, 
oczywiście nie sama, do Francji.

Dowiedziała się o tym policja 
i amatorkę podróży aresztowała.

Wartość skradzionych rz> czy 
mąż obliczył na 5 mi jonów m a­
rek.

Amatorzy sacharyny. S pisa­
no doniesienie na Szterfacha Lan- 
ba  i Sz nuia Mendla z Sosnow­
ca za przemycanie sacharyny z 
zagranicy.

Przem ytnictw o. Do policji 
wpłynęło doniesienie na Majerzo- 
na Szyję zam. w Jędrzejowie, 
za przemycanie czekolady z Nie­
miec do Polski. Sprawę skiero­
wano do urzędu celnego w 
Sosnowcu.

K ieszonkow cy przy pracy.
W ciągu ostatniej doby spisano 
5 protokołów w sprawie kradzie­
ży kieszonkowych. Z protokułów 
wynika, że kieszonkowcy sosno ■ 
wieccy obrali sobie szczególnie 
dw orzec kolejowy i ta rg i za te ­
ren działania. W 2 wypadkach 
zdołali poszkodowani wskazać po­
licji sprawców kradzieży, których 
aresztowano.

Niepopraw ni g r a c z e .  Co­
dziennie nieomal wpływają do 
policji doniesienia o uprawianiu 
niedozwolonych gier hazardowych 
w karty. Onegdaj znowu po­
ciągnięto do odpowiedzialności 
takiego amatora hazardu, które­
mu odebrano, jako dowody rze­
czowe, 22 tysicąe marek i talję 
kart.

P s ie  k a r y .  Za puszczanie 
psów na ulicę, policja będzińska
pociągnęła do odpowiedzialnoś­
ci F. Filipowicza, J. Pałasza i
H. Prze rawskiego.

O szu s tw o .  Za sprzedaż Chle­
b a  z domieszką po. ągnięto do 
odpowiedzialności pi *':arje, (o s k a  
Estrajchera z Będzina.

D o b r y  sy n a le k .  Policja bę­
dzińska spisała protokół na Ja­
na Kopcia z Będzina za pobicie 
ojca i opór władzy.

K o le ja r z e  p r a c u j ą .  Funk­
cjonariusze kolejowi F. Kowalski 
i S. Nowicki, c h c ą c  powiększyć 
swe dochody, zakradli się do 
magazynu kolejowego w Nowym 
Będzinie, przeszkodziła im jed­
nak w pracy policja i obydwu 
osadziła -w więzieniu.

Z a  l i c h w ę  pociągnęła poli­
cja będzińska Moszka Szwacber- 
ga, który pobierał wygórowane 
ceny za artykuły pierwszej po­
trze by.

K ra d z ie ż  20 su k ien .  Niezna­
ni złodzieje oderwaii kłódkę w 
mieszkaniu Zyśfi Bławat, zam. 
przy ul. Ostrogórskiej 16, i w 
czasie jej nieobecności w domu 
skradli 20 sukien damskich oraz 
76 metrów białego płótna. Do­
chodzenie w toku.

Z teatru.
D ziś  przedstawienia nie bę­

dzie z powodu jeneralnej próby
jutrzejszej premjery.

J u t r o  w  s o b o tę  po raz p ie r ­

wszy przewyborna lekka kome- 
dja Katerwy „Urwis", pod kie­
runkiem reżyserskim p. St. Kna- 
Ice Zawadzkiego. Pogodny ten 
utwór sceniczny spotyka się wszę 
dzie z wielkim uznaniem publi­
czności, jak tez j prasy. Sądzić 
więc należy, że i u nas zyska 
sobie podobne powodzenie.

N iedziela dw a p rzed staw ie­
nia: popołudniu o godz. 4 ej po 
raz ostatni „Ona" Wroczyńskie­
go; wieczorem powtórzoną będzie 
prerrjera sobotnia „Urwis".

Poniedziałek , Dąbrowa wy­
stawioną będzie po raz pieiwszy 
pełna humoru lekka komedja 
„Urwis" Katerwy, ciesząca się 
wielkim powodzeniem na wszy­
stkich scenach polskich.

O f i a r y .
Zebrano w restauracji „Zaci- 

sze“na bezdomne dzieci 6 tysię­
cy marek.

Z kraju.
Nowa Skubiińska w e L w o ­

w ie. We Lwowie aresztowano 
niejaką Marję Kulczycką, trud­
niącą się wychowaniem nieślub­
nych dzieci. W przeciągu nie 
spełna dwu lat zdołała ona u- 
smiercić 8 niemowląt, głodząc je 
znęcając się nad nimi, bijąc i 
wystawiając je na mróz. Za ta­
kie „wychowanie" pobierała p o ­
tworna kobieta po 30 tys. mk. 
miesięcznie.

Sześć urodziwych dziew cząt  
pod p ieczą  urzędnika policji.
Onegdaj w poczekalni dworca 
głównego w Warszawie uwagę 
licznych przejeżdżających zwra­
cała grupa sześciu dziewcząt pod
opieką funkcjonariusza policji 
śledczej.

Dziewczęta w wieku od 16 do 
20 lat odznaczały się niepospo­
litą urodą i wdziękiem. Mówiły 
akcentem wschodnio-inałopolskim 
a z zachowania ich było widać, 
że znalazły się w warunkach zgo­
ła nieoczekiwanych.

Mniej więcej przed miesiącem 
zjaw:! się we wsi R o m an o wka 
pod Lwowem, słynącej w okoli­
cy z niepospolitej urody miesz­
czanek, jakiś osobnik, podający 
się za agenta z Ameryki.

Przybysz zajął się organizowa­
niem partji emigrantów, ale — co 
najdziwniejsza - - wybierał tylko 
dziewczęta, wyróżniające się pięk­
nością. Obiecywał przy tym złote 
góry, pracę lekką, przyjemną i 
wielkie zarobki.

W ten sposób udało mu się 
zwerbować sześć najprzystojniej­
szych dziewcząt, które zaopa­
trzył w paszporty, ubrania i wy­
wiózł z wioski rodzinnej.

Eksport był świetnie zorgani­
zowany, gdyż niższa służba ko­
lejowa otaczała oddzielny prze­
dział, zajmowany przez agenta z 
emigrantkami specjalną pieczą. 
Nikt tam nie był wpuszczany, 
gdyż drzwi ccupe stale trzymano 
zamknięte na klucz.

Ten nadmiar ostrożności zwró­
cił uwagę korrisarjalu policji k o ­
lejowej stacji Zawady. Zawiado­
miono o powyższym telefonicznie 
W.a r s z a w ę, gdzie zarządzono 
wszelk c środki ostrożności, celem 
uratowania „transportu".

Po załatwieniu koniecznych 
formalności, dziewczęta odesłano 
do rodziców. Paszporty zagra­
niczne, dostarczone im przez a- 
genta noszą wszelkie cechy fał­
szerstwa.

Śledztwo w tej sprawie p r o ­
wadzi policja lwowska.

11! t a r g  p o z n a ń s k i .  Tegorocz­
ny lii targ poznański odbędzie 
się wiosną w czasie od 20 IV 
do 5/V na p r z e s t r z e ń  n y c h  
placach w y s t a w o w y c h ,  za­
wierających 250,000 mkw. Eks­
ponaty wystawione będą bądź

pod gołym niebem, bądź w w id­
nych halach, posiadających łącz­
nie 30000 mkw.powierzchni użyt­
kowej, a urządzonych według 
wszelkich wymagań zachodnio­
europejskiej Uch Lki targowej.

Przyszły targ poznański będzie 
ogólno polskbn targiem krajowym 
Zasadniczo udział w nim wezmą 
tylko firmy polskie i gdańskie, 
Firmy zagraniczne dopuszczone 
do niego będą,o ile są reprezen­
towane przez obywatela P o !ski, 
kupca zawodowego, posiadające­
go stalą składnicę w kraju, oraz 
o ile nie stanowią konkurencji 
da  przemysłu polskiego

Z k o m i te tu  o b c h o d u  450-tej 
r o c z n ic y  u ro d z in  M ik o ła ja  K o­
p e r n ik a .  Z powodu 450 -ej rocz­
nicy urodzin Mikołaja Kopernika 
ukazały się w Toruniu następu­
jące wydawnictwa:

1. Portret podług średniowiecz­
nego sztychu ze zbiorów Witkie- 
Jeżewskiego cena 500 mk.

2. Pocztówki, wydawnictwo 
bratnie; pomocy uczniów g im na­
zjum w Toruniu (reprodukcja 
portretu olejnego z wieku XVI, 
będącego własnością gimnazjum 
w Toruniu) od 200 mk. do n a ­
bycia w sklepach.

3. Fotografje różnej wielkości z 
powyższego portretu na zamó­
wienie u „bratniej pomocy", ad­
res: gimnazjum, Toruń.

4. Nalepki do iluminacji po 
300 mk.

5. Cegiełki po 1,000 mk. na 
dochód komitetu ku uczczeniu 
wielkiego rodaka.

6. 6 widokówek z pamiątek 
po Koperniku w Toruniu.

liii tolesram.
(Przez telefon).

Litwini niszczą tor kolejowy  
w  pasie neutralnym.

Wilno, 15 lutego.
Według wiadomości z pasa 

neutralnego, oddziały nieregular­
nych partyzantów litewskich w 
ciągu dia wczorajszego znisz­
czyły tor kolejowy pod Orana- 
mi, na lmji kolejowej Wilno — 
Gro ino.

Sztuczna zwyżka  
marki n iem ieckiej.
Gdańsk, 15 lutego.

Gwałtowna zwyżka marki nie­
mieckiej wywołała tu siiny po­
płoch i przygnębienie. Dziś ra ­
no marka polska spadla do 40, 
dolar do 18 tys. Pomimo tego 
ceny produktów żywnościowych 
podniosły się znacznie, a pisma 
gdańskie zapowiadają nową falę 
wzmożonej drożyzny. W związ- 
ku z tvm stanem rzeczy gdańskie 
koła gospodarcze podniosły po­
now nie  sprawę wprowadzenia w 
Gdańsku waluty polskiej.

Oiłjącie pasa neutralnego.
Warszawa, 15 lutego.

Według informacji z kół urzę-
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I P a l t a  z i m o w e !  
I Q A R H 1T U R Y I
|  mm m a must ton |

P O L E C A  500-3 S

li. mmmm
E P 0 S O Ń ,  al. C i e p ł a  4 , 1  
ss w iiofflu Ruska. 
E i i i m i i i i i i i s m i f f i i i i i f i i i t i D

dowych, objęcie pasa neutralne­
go, na pograniczu Polski i Litwy, 
przez wla ize polskie, nie nastąpi 
dziś, lecz dopiero jutro. Prze­
widywane j e s t  jaknajszybsze 
wprowadzenie administracji cy­
wilnej, tak że trwanie akcji obję­
cia władzy obliczone jest na prze- 
ciąg 1 tygodnia.

Sprawa naszych  
granic wschodnich.

Warszawa, 15 lutego.
Dziś odbyło się posiedzenie 

komitetu politycznego rady mi­
nistrów, na którym poruszono 
kwestję związane z expose mi­
nistra spraw zagranicznych w 
sejmie, a przedewszystkim spra­
wy nieuregulowane do których 
należy sprawa oficjalnego uzna­
nia przez mocarstwa sprzymie­
rzone naszych granic w schod­
nich.

Sprawa zabójcy metropolity  
Jerzego.

Warszawa, ł5  lutego.
Sprawa Smaragda, mordercy 

ś. p. metropolity prawosławnego 
Jerzego wejdzie na wokandę sądu 
w bieżącym jeszcze tygodniu. 
Sprawę rozpatrywać będzie w a r­
szawski sąd okręgowy, a nie sąd 
doraźny.

Machinacje- 
rzątls Riemleeklsgo.

Berlin, 15 lutego.
Według informacji z poważ­

nych kół politycznych, obecna 
akcja rządu niemieckiego, która 
wywołała sztuczną zwyżkę marki 
niemieckiej, nie dała wyników, 
których się rząd spodziewał. U- 
jawniło się mianowicie, że Niem­
cy i bez zagłębia Ruhry zdolne 
są do życia gospodarczego i. że 
wobec tego teza francuska, której 
wynikiem była okupacja Nadrenji 
i zagłębia Ruhry, zupełnie była 
uzasadniona.

U roczystości kopernikowskie  
w Toruniu.

Warszawa, 15 lutego.
W uroczystościach kopernikow­

skich w Toruniu weźmie z ra­
mienia rządu udział minister o- 
światy i wyznań religijnych prof. 
Mikułowski-Pomorski.



O  i e  ł  d  a .
GIEŁDA SOSNOWIECKA. 

Sosnowiec, 15 lutego. 
Dolary —  45.235*
Franki franc. — 2800  

„ szwajc. —  8600  
Funty sz ter . —  211.550  
Marki niem. —  1.75 
Kor. czeskie —  1320 

. austi. —  —
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GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 15 lutego. 

Dolary —  47G00 
Franki franc. —  3000  
Funty sztcr. —  222.000  
Marki nierr. —  2.60 
Kor. czeskie — 146?)

,, austr. —  71

• ifcŁDA GDAŃSKA
Gdańsk, 15 lutego. 

'4Irki polskie — 44  
Dolary —  22 000

GIEŁDA BERLIŃSKA
Berlin, 15 lutego. 

Marki polskie — 45  
Dolary — 21.550
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O g ł o s z e n i e .
Komornik przy Sądzie Okręgowym w  Sosnow cu rewiru Za- 

j  vvierckiego A. KOSSEK zam ieszkały w  Zawierciu przy ul. Bla- 
i  nowskiej Nr. 11 ogłasza, że w dniu 27 lutego 1923 roku od go-
i dżiny 10 z rana na kopalni w ęgla  „Łos'nice“ gminy Kromołów
i odbędzie- się sprzedaż przez licytację ruchomości, należących do

tejże kopalni, a m ianowicie: m aszyny parowej ocenionej na su- j
! mę 2,000,000 marek.
: 1340 Komornik: Kossek.

0 & w i e s  z o z e li i e .
Komornik Sądu Okręgowego w Sosnowcu rewiru 111 za­

mieszkały w  Dąbrowie przy ul Ulman Nr. 2, na zasadzie art 1030 
iJ.C. obwieszcza, iż w  d. 22 lutego 1923 r. o g . 10 rano w kopalni 
w ęgla „Mikołaj" w Dąbrowie, to jest w miejscu przechowania przed­
miotów, odbędzie się sprzedaż przez publiczną licytację oszaco­
wanych na 8,000,000 mkp. a należących do kopalni „Mikołaj". 
Składających się: z lokomobili ruchomej o sile 30 kom, na po­
krycie należności Pow. Kasy Chorych, w  S snowcu.
1358 Komornik sąd ow y: W łoczewskł.

W  Y R O K.
W imieniu Rzeczypospolitej polskiej Sąd pokoju II okręgu 

w  Sosnow cu na publiczaem  posiedzeniu dnia 23 września 1922 r. 
rozpoznawał sprawę Szmula Wolfa Fuchsznajdra, zam. przy ul. 
Targowej Nr. 12 w  Sosnow cu i uznając winę oskarżonego za u- 
dow odnioną na zasadzie §  119 U.P.K. i art. 59 K.K. Ust. z dn. 
2 /VII 1920 r. Nr. 67, po z. 449 sit. 19 cz. (1 i 32 postanaw ia: 
Szm ula  W olfa Fuchsznajdra za  pobieranie nadm iernych ęen za  tytuń ska­
zać na grzyw nę m k.dzies ęć tysięcy  z zam ianą w  razie n iew pfacen ia  na 
areszt na dw a tygodn ie , oraz na tiis7.czenie op łat sad ow ych  mk. tysiąc. Za­
rządzić o g ło szen ie  krótkiej treści wyroku w  dziennikach, tudzież w y w ie sić  
ten w y rok  ra  dni sied em  na lokalu przed sięb iorstw a  lub dem u Fitchsznaj 
dra.______________  1342_________________S ęd z ia  pokoju ( — ) W . F isz e r .

W Y R O K.
W im ieniu  R zeczyp osp o lite j polsk iej Sąd pokoju li-g o  okręgu w  S o­

snow cu na publicznem  posied zen iu  dnia i5  styczn ia  1923 r , rozpoznaw ał 
sp raw ę D aw id a  Rubinka zam . przy ul. P iłsu d sk ieg o  Nr. 130 w  Sosn ow cu  
i u zn a j/c  w in ę  osk arżon ego  za udow odnioną na zasadzie  §  119 U.P.K. i 
art. 19 1 U. 449/20, art. 62 przep. tym cz. o koszt. sąd. p ostanaw ia  uznać  
D aw id a Rubinka za  w innego lichw y w ojennej i skazać na grzyw nę w  su­
m ie 20000 mk. (dw udziestu  tysięcy ) z zam ianą w  razie n ieśc iąga ln ości na 
areszt na przeciąg dw uch tyg dni i na zap łacen ie  dw uch ty sięcy  marek 
opłat sąd ow ych . Wyrok o g ło s ić  w  „Iskrze” na koszt skazanego. W yrok 
nieostateczny. Term in i tryb zaskarżen ia  wyroku o g ło szo n y .

1341 Sędzia  pokoju: Dr. L. K onie.

O G Ł O S Z E N I E .
M agistrat m iasta  B ędzina podaje do publicznej w ia d om ości, że  dnia  

21 lutego r. b. t. j. w  środę o godzin ie  11 rano odb ęd zie  s ie  w  biurze Ma­
gistratu. pokój nr. 8

publiczna ustna licytacja
na oddanie w  dzierżaw ę dochodu kasy m iejskiej za prawo pobierania opłat 
m ostow ych  za  przejazd przez m osty  na rzece Czarnej P rzem szy  w  Będzi 
nie, na okres od dri a  1 m arca do 31 grudnia 1923 r. w łączn ie . Licytacja 
rozpocznie s ię  od sum y 7.500.000 mk. roczn ego  czynszu dzierżaw nego  
w zw yż. Kaucja do licytacji w ym agana jest w  w y so k o śc i 750 000 rak.

Warunki" dzierżaw y są  do przejrzeni w  biurze M agistratu pokój nr. 
5, w  godzinach urzędow ych: od godz. 8  rano do 12 w  połud ie.

Prezydent: RY PP.
Będzin , dnia 14 lu tego  1923 roku. 1263

W  niedzielę, dnia 18 lutego 1923 
w  sali „Trokadero“ odbędzie się

o g o d ’ 3-ej popoł. 
1356 2

Ogólne Roczne Zebranie
W łaścicieli Nieruchomości

z porządkiem dziennym; Sprawozdanie z działalności. Spra­
wozdanie bilansow e i kasowe. Zmiany w  ustawie o ochronie 
lokatorów. W ybór Zarządu i Komisji Rewizyjnej.
Stawcie się licznie! Stawcie się licznie!

Oroiiae ogłoszenia.

C O C X )C O C O C O C O C ^ C D C X ^ C O C X > C 3 C O C O C O C O C O C X >

K U P N O  i S P R Z E D A Ż
100 mk. za w yiaz.

^  '  własne i j n l j  u  s l i  i s s i i a r a i i p  S |  
i j i l f i  j s n i t :  swglry. m ,  p p r y  M s e  §  
i m m  (s9 ifełki9 8 X tfeasiki, sioss, wyrohy g  
w m m ,  l i i c i i i i ,  m \ m  i •
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POLElA mml MUFUIIIE (okazyjnie), g

0 u Ł o s  z  e ił i  e.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w  Sosnow cu rewiru Za- 

wierckiego A KOSSEK zamieszkały w Zawierciu przy ul. Bla- 
nowskiej Nr. 11 ogłasza, że w dniu 2 marca 1923 roku od go­
dziny 10 z rana w  Rudnikach gminy W -odowice odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomości, należących do Piotra Rydzew­
skiego, a miano wicie: dwu klaczy ocenionych na 500.000 marek.

1339 Komornik: K o ssek .

D

POSADY i PR A C E.
Zaofiarow ane 100 m k. za wvraz.

Subiekt fryzjerski potrzebny na sta ­
le  zaraz. Warunki o.i um ow y. Gro 

d/.icc ul. K ościuszki, W iktor Mitka.
1327-1

B o tr z e b n y  zdolny bu ch slier  do fa
*  bryki. Z g łoszen ia  pod „Buchalier"  
do biura ogłoszeń j. M ław skiego- w  
S osn ow cu . 1343 2

D i  chalter (ka) na god zin y  lub na 
"  sta ’e potrzebny. O ferty z w arun­
kam i do adm inistracji „Iskry" pod  
„St L.“ 1355

j P oszukiw ane 50 mk. za  wyraz.

O z ą d c a  poszukuje p osa d y  od 1 mar 
ca lub od kw ietnia. M oże s ię  0-  

kaznć cblubnenii św ia d ectw a m i,a d res: 
D ąbrow a W iejska 3, K ozłow ski.

1328 2

R ysow nik, m ajster rub kierownik ro 
b ćt budow lan ych  poszukuje p o sa ­

dy. O ferty pod „R jsow nik" „Iskra" 
S o sn o w iec . 133.5-2
'T 'echn ik  budow lany pragnie zm ienić
*  p osa d ę . Ł askaw e zg ło szen ia  pod 

„Technik" do adm inistracji „Iskry" 
w  Sosnow cu . 1353 2

L O K A  1 F-
100 mk. za wyraz.

Urzędnik kaw aler poszukuje 1 po­
koju z całodziennym utrzymaniem 

lub bez utrzymania. Wynagrodzenie 
stosownie do umowy. Oferty należy 
sk ładać do administracji „Iskry" pod
„m ieszkanie  . 1336-2

R O Z N  E .
100 mk. za wyraz.

Dnia 13 bm . o godz, Q w ieczorem  
w drodze z Dąbrowy do stacji, 

ew en tu a ln ie  w  pociągu dążącym  do 
S o sn o w ca  zgubiono kolczyk z brylan­
tem  bera, opraw iony w  platynę ze  
z łotym  uszk iem . Ł askaw y znalazca  
zw róci do ,2skrv“ ?;ł wvnncrrnri/n-

• -i 1 .> i
X Tdzielam korepetycji w  zakresie  
w  szkól średnich. W iadom oś Iskra
S o sn o w iec . 1 3 4 4  5

Q iin ik  5 konny ropow y „Perkun", 
4 5  m otocykl a n g ie lsk i, fortepian B liił-  
uer, pianino, oraz n ieb ie  do sprzeda­
nia w K oziegłow ach n ow  B ędzińsk i 
u M. Pankratjewa. ’ 1:96 i
H o  sp rzedania  majątek sk ładający  

sic, z 88 ubikacji i ogród o w o co ­
w y w  N iw cc . W iad om ość  A. Potyka, 
N iw ka. 1265-2
C p r-e d a m  dom  z zabudow aniem  i 
V  sadem  ow ocow ym  w  Ząbkow i­
cach. W iadom ość „(skra" w  S o sn o w ­
cu. 1283-1

yw an sa lo n o w y  do sprzedania, ul. 
T argow a 4 m. G. 1294-2

f \ o  sp rzedan ia  harm onja półtonow a  
*-* (w arszaw ska). W iadom ość S o s­
now iec  P iłsu d sk ieg o  86 w  kawiarni.

1295-1
F J o  sprzedania  m aszyny bębenkow e  
U  i czó łen k o w e. P ogoń R acław icka  
3. ‘ 1303 1
O p rzed a m  pow ozik  lekki w  dubrym  
^  stan ie  i m aszyny do szy c ia  S !n- 
g e ia  bardzo tanio. B ędzin G zlch ow - 
ska 74 1323-1
1 m otor n a’ 6 koni silny  z bu lase- 
4 rem i Schćltatel, 1 kufer. 2 w olty, 
1 stazikafzu  do k ie łbas, 1 pila. 2 du­
że sto iy , 2 w ie lk ie  kotły. 1 duża 
w anna em a ljo w sra  na że  az.nych no­
gach, transm isja kom pletna ż  4 rze­
m ieniam i i t. d. d o ' nabycia. Josef 
Sojka ni. Zam kow a i M ysłow ice .

1345
7  pow odu w yjazdu do sprzedania  
—' piekarnia w Józefow ie. W iad o­
m ość  ulica M iła dom  W róblewski* go  
u Kniazia; od godz. 9 - 1 2  w  poł.

1347-3
C z a ta  rozbierana używ an a  i kredens 
4,5 d ę b o w y  do sprzedanie. T o w a ro ­
w a 9. 3 p. Luba. 1354
f j o  sprzedania: auto c iężarow a 3 
”  u  now e na m asyw ach , prasa c c -  
glarska do wyrobu ceg ie ł, dachów ek  
i dren, produkcja dzienna  18,OLG ce­
g ie ł i loko niob: la na kolach 15 H.P., 
w szy stk o  w  dobrym  stan ie g o to w e  
do pracy. N iczew sk i, D ąbrow a Sfaw - 
kc.wska 9, telefon 41. ‘ 1359 5
£"\tom ana, stó ł politurow any i c-ta- 
^  żerka do sprzedania  okazyjnie, 
W iadom ość adm inistracja „Iskry".

1362-2
H o  sprzedania m aszyn a  dam ska.

gram ofon, harm onja d w u rzęd o­
w a, szafa  na ubrani?, sza fa  kredea- 
s-.w a, kanapa, etażerka, palto  z im o ­
w e  i row er f iiy w a n * . W ojkow ice Ku- 
m orne S z c s o a g , d im p. M ita s i,  jaa  
Sakow ski. ‘ i 267-2
f j o  sprzedania  kuźnia z k om p let- 

nym  urządzeniem , borm aszyny, 
w a lce , płyty i t. d. organy nadające  
s ię  do kościo ła  i sad ci używ ane, gm . 
B obrow nik i, w ie ś  Ź jcb c ice , Franci­
szek  S ak ow sk i. 12-54-2

Z G U B IO N E  D O K U M EN TY .
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I S f i l l ib a id  Ludwik Dobrane zagubił 
tym czasow e zaśw iactczcam  d e­

m obilizacji w yd an e przez FKU. P. - 
z nań. 1275 i
¥  Tniejew ski Marjan zgu b ił kartę po- 

w ołan ia  w ydaną przez f" 'Ł . y ę  
dżin. ’ " j i d / d- i
p id a l i  K azim ierz zgub ił kartę p ob o-  
1 row ą w ydaną przez PKU Le­
chów . 12 2 u 2
'’1 'o m a sz  Kula zgubił dow ód os- l-i 
4  sty i kartę odroczenia wyd. przez, 

PKU. B ędzin , 1283-1
Ł T uś fan zgubi! książkę kasy -ho- 

rych. l' S2-l
M ?. w arze Antoniem u z G n iazd ow a  
A '  sp a li!a s ię  koncesja Nr. 7. 2! w y ­
dana przez b. D el. Min. Sk. w  C zę­
s to ch o w ie  z dnin 7 4  1920 roku.

1287-1
M  iku śk icw icz W ładysław  (r. 1895) 

* zgu b ił kartę pow ołan ia , wydaną  
przez PKU. Busk i d ow ód  osob isty , 
w ydany przez gm inę Polok . 1288-1 
C  iiherglas Abram (r 1895) zgubił 
0  kartę pow ołania, “w ydaną przez  
PKU. w B ęd z in ie . 1289 1

U l / ła d y s ła w  W ichlacz zgu b ił iegiiy  
m ację w o jsk o w ą  w ydaną j'rze 

FKU. Jarocin. ’ " 1291-1
O ? - s z a l  O ksenhendier zgub;! patent 
“  iV kategorji ua handel rybam i. 
Ł ask aw ego  zn alazcę u p ras.a  s ię  o 
o d n iesien ie  Dekierta 14. 1292-1

Ł |a b e r  [ózef zgub ił u ow ód  kolejow y  
4 4  w  pociągu  o sob ow ym  na prze­
strzeni B ęd z in —S osn ow iec, i 2- *7-i
■ /a g a n ia c z  Stan isław  (r. 1897) zgu- 

bił kartę dem obilizacji w yd j, rzez 
oddział sanitarny w e L w ow ie.

1298-1
I/jra w co w i Jakubowi (r. 1894) skra- 
i l®- dziono w  S o sn ow cu  w  kasie  
skarbowej kartę dem obilizacji w yda­
ną p izez  kem p. sanit. Nr. 6 w e L w o­
w ie  i dow ód o so b is ty  wydań*, przez  
gm . Ż arnow iec p ow iat O lkusz.

1299-1
L Jradelski Icek zgubił i u św iad czen ie
*  dem obilizacji w yd ane w  K ielcaah  
przez Urząd G ospodarczy i książkę z 
kasy chorych. 13uó 2
O a n e c k i  Marjan (r. 1898) z>ubił kąr- 
4 '  tę d e m o b i l i z a c j i ,  w ydaną przez 
U  pp. w  B ędzin ie . 1305-2
1 1 7 łady sła w  i S ta n is ła w  D slero w ie  
4 * zgubili paszporty tym czasow e  

wydarte przez gm K idów, pow iat 
O lkusz. 1308
D y t l ik  Roman zgubił dow ód osob i-
* sty  i kartę pow ołan ia  w yd . przez 
PKU. B ędzin . 1313 
t i / m c e n t y  Zaręb rki zgubił d c  w ód  
”  o so b is ty  w ydany prze?, gm inę

Szczekociny. 13^4-2

I/^ ocio łk ow sk i Rom an (r. 1886) zgu -  
bił kartę p ow ołan ia  wyd. przez 

PKU. w  P iotrkow ie. 1352-2
R o tte n b e r g  Abram D aw id  (r. 1894) 

żgub ił kartę dem obilizacji w yda­
ną przez PKU. w B ędzin ie . 1324-2

ł |a ch u ra  jan (r. 1893) zgu b ił kartę 
1 dem obilizacyjną przez PKU. w 

B ędzin ie. 1325-2
7 gubiony dow ód o sob isty  Icka Her- 

sza  B erm ana z P ilicy , wyd. przez 
urząd gm . P ilica  i karta pow ołan ia , 
w ydana przez PKU. w  B ędzin ie .

1330-2

J an Linert zgub ił d ow ód  osob isty , 
w ydany przez m ag. ni. S osnow ca'

1333-2
ntoniem u K uzicrowi skradziono do 

w ód o so b is ty  wydany przez ma 
gistrat m. S o sn o w ca  1320-2
M a j e r c z y k  Stan isław  (r. 5900) zgu- 

l i  kart? dem obilizaaji w ydaną  
pI? ez PKUl w  B ędzin ie  1375-3 

oźdź Idzi zgubił dov/ód fo żsa m o ś-  
w ydany przez Dyr. Kol w  P o ­

znaniu i różne dokum enty. Ł askaw e  
gó zn ajazcę  ugrasza  s ię  o zw rot do 
adm inistracji „Iskry" lub do I k o m i-  
sarjatu w  S o sn ow cu . 1351-3

o sta ł skradziony poitfel w  w a g o ­
nie zaw ierający różne papiery, 

pien iądze i dokum enty w o jsk o w e w y ­
dane na i/n ie S tan isław  P leban ek  w  
PKU. B ędzin . 1349
fP u lk a  B o les ła w  zgub ił kartę dem o  
* bilizacji w ydaną przez PKU. B ę ­
dzin. ‘ 1350 3
’J 'gub iono dokum ent w ojsk ow y, y. y- 

dany przez f KU. B ędzin , W łady­
s ła w  ic iaszek  1369-2
' y gubiono kartę p ow ołan ia  w ydaną  
-'-J przez PKU. B ędzin M ichał Cho- 
iew ka. ’ 136 -3

ubel Antoni ze  S trzem ieszyc  zagu­
bił kwi t  członk ow sk i T ow . W za­

jem nego Kredytu w  D ąb row ie, co ni­
niejszym  uniew ażnia  się . 1266

usinow i Szczepanow i (r. 1892)
skradziono kartę pow ołan ie, w y­

daną przez PKU. w  B ędzin ie.
1265-3
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